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Radziecko-indyjskie 
rozmowy na Kremlu
Premier ZSRR Aleksiej Ko­

sygin spotkał się w czwartek 
na Kremlu z premierem Indii 
p. Indirą Gandhi.

W rozmowie uczestniczyli 
także ministrowie spraw za­
granicznych ZSRR i Indii, An- 
driej Gromyko i Swaran Singh, 
minister handlu zagraniczne­
go ZSRR Nikołaj Patoliczew 
i inne osobistości.

Komunikat ogłoszony po za­
kończeniu rozmowy stwierdza, 
że toczyła się ona w atmosfe­
rze wzajemnego zrozumienia, 
serdeczności i przyjaźni. Prze­
dyskutowano problemy sytu­
acji międzynarodowej, a tak­
że rozszerzenia i dalszego roz­
woju stosunków, m. in. gospo­
darczych, między Związkiem 
Radzieckim i Indią.

Wiec przyjaźni
Z okazji wizyty w Związku Ra­

dzieckim premiera Indii pani In- 
diry Gandhi, w czwartek odbył 
się na Kremlu wiec przyjaźni ra- 
dziecko-indyjskiej.

Do wielkiego Pałacu Kremlow- 
skiego przybyli przywódcy partii 
i rządu ZSRR, działacze społecz­
ni, działacze na polu nauki i 
sztuki, robotnicy.

podczas wiecu wygłosili przemó 
wienia premier Związku. Radziec­
kiego Aleksiej Kosygin oraz pre­
mier Indii, pani Indira Gandhi.
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Prowokacje USA wobec statków 
zagranicznych w zatoce Ha Long
Stany Zjednoczone zamierzają ustanowić 

blokadę portów DHW ?

Ministerstwo spraw zagranicznych DRW ogłosiło w czwar­
tek oświadczenie stwierdzające, iż 7 lipca samoloty amery­
kańskie bombardowały i ostrzeliwały port Hajfong, zagra­
żając bezpośrednio wielu statkom zagranicznym, które znaj­
dowały się wówczas w porcie.
Tego samego dnia piraci 

amerykańscy podjęli prowo-
kacyjne 
statkom 
cym na 
Long..

akcje przeciwko kilku 
zagranicznym, stoją- 

kot-wicy w zatoce Ha

stanowić blokadę morską i 
sparaliżować prace portów 
DRW.

Oświadczenie dodaje, iż rząd 
DRW całkowicie popiera pro­
test rządu ZSRR z 7 lipca br.

Oświadczenie przekazane przeciwko prowokacjom sa-
przez wietnamską agencję in- molotów amerykańskich wo-
formacyjną podkreśla, że do- bec radzieckich statków han-

Poznań przed 22 Lipca

Rozpoczyna się budowa Rataj

Duże i małe sprawy 
Orzechowa

Poseł - San Szydlak wśród wyborców

। Robot księżycowy USA 
przestał działać

r Rzecznik amerykańskiego 
6 ośrodka lotów kosmicznych w

Pasadenie (Kalifornia) zako- 
ipunikował dzisiaj, że stacja 
księżycowa .,Surveyor 1” ubie­
głej nocy zaprzestała nagle 

i przesyłać zdjęcia z Księżyca
Oznaczałoby to koniec funk­
cjonowania robota, który z oo 
wierzchni Księżyca w różnych 
odstępach czasu przesyłał zdję 

! ćia Srebrnego Globu. Ogółem 
! uzyskano tą drogą przeszło 11 

tys. fotografii. Ostatnie zdjęc a 
i- były sfilmowaniem korony sło­

necznej w związku z zaobser­
wowanymi tam wybucham1. 
Koniec działania stacji księ- 

i życowej — jak podkreślił rzecz

konując tych prowokacji. Sta- dlowych w porcie Hajfon. 
ny Zjednoczone zamierzają u- zatoce Ha Long.

( nik jest prawdopodobnie
wynikiem wyczerpania się ba­
terii zasilających aparaturę pj

, jazdu. (PAP)

Kwiaty na grobach 
żołnierzy francuskich

14 lipca .— święto narodowe 
Francji mieszkańcy Opolszczy 
zny uczcili złożeniem kwiatów 
na grobach francuskich żołnie­
rzy, poległych na terenie wo­
jewództwa w latach I i II woj 
ny światowej oraz wojny fran 
cusko-pruskiej.

Przedstawiciele społeczeńst­
wa złożyli kwiaty w Łambino­
wicach: na cmentarzu francu­
skich żołnierzy poległych w 
I wojnie światowej oraz pod 
pomnikiem martyrologii na 
terenie b. hitlerowskiego obo­
zu jeńców wojennych, w któ­
rym zginęło wielu Francuzów.

Delegacja MRN w Opolu o- 
raz młodzież Opolszczyzny zło 
żyła wiązanki biało-czerwo­
nych kwiatów na znajdują­
cych się na cmentarzu w Pół- 
wsi grobach francuskich żoł­
nierzy z lat wojny francusko- 
pruskiej. (PAP)

Rząd DRW apeluje do 
wszystkich rządów’ i narodów’, 
aby wezwały USA do szano­
wania suwerenności DRW. 
wolności handlu i żeglugi i do 
przerwania wszelkich prowo­
kacji wobec statków zagranicz 
nych zawijających do portów 
DRW.

W Hanoi ogłoszono, że we 
W’torek samoloty amerykań­
skie bombardowały tamę Tra 
Ly w prowincji Thai Binh, po­
wodując uszkodzenia w kilku 
miejscach. Misja łącznikowa 
Wietnamskiej Armii Ludowej 
wysłała w związku z tym pro­
test do Międzynarodowej Ko­
misji Nadzoru i Kontroli w 
Wietnamie.

Dezercja żołnierzy
Jak donosi partyzancka 

agencja „Wyzwolenie” w armii 
sajgońskiej zdezerterowało od 
1 stycznia do 30 czerwca br.

Żniwa w Wielkopolóee rozpoczęte

około 50 tysięcy 
Prawie wszystkie 
siódmej, dziewiątej 
stej piątej dywizji

żołnierzy, 
kompanie 

i dwudzie- 
armii po-

łudniowowietnamskiej straciły 
w ten sposób od 30 do 40 pro­
cent swego składu osobowego. 
W prowincjach Tanan, Long- 
Siuen i Benoze przeszło na 
stronę powstańców osiem kom 
panii reżimowych. (PAP)

lżejszych glebach m. in. w 
Powiatach kolskim i konińskim, 
foinicy przystąpili do koszenia 
u- j P,ace postępują sprawnie, 

■ędzy rzędami poustawianych 
nopów, co zapobiegliwsi, doko-

podorywek. Wiele pól żyta 
wstało już obkoszonych. Za kil- 

a dni również i tu przystąpią do 
P,acV snopowiazałki i kombajny, 

ojrzewają także, szczególnie na 
®|szych glebach — jęczmienie. 
IOry> iak twierdza rolnicy, za- 

Powiadają się dobrze. Tymczaso- 
. e Pjoęnozy, już wkrótce po- 
*«erdzą wyniki ©młotów, do któ- 

większość rolników jest w 
Ban* Na zdjęciu
P®*Vżei: traktorzysta Kazimierz 

°Jax nnmoenik Sta-
«‘«ew Światek z Kółka Rolnicze- 
? w Weglewie pow. Konin,

żniwnych. Na zdie- 
k P°^że|: traktorzvsta Adam

1 Kółka Rolnicze©©
P >wte pow. Konin, koszą żyto

Zmiany jakie ostatnie lata przyniosły Orzechowskim Za­
kładom Przemysłu Sklejek są ogromne. Starsi pracownicy 
dobrze pamiętają te czasy gdy całość zakładu stanowił ma­
ły tartak. Przez dwadzieścia lat urósł on w nowoczesny 
kombinat zatrudniający ponad 1,5 tysiąca pracowników, da­
jący roczną produkcję ‘227 min. złotych.

W ostatnim roku w kilku 
wydziałach nastąpiła wymia­
na parku maszynowego. Spro­
wadzono nowoczesne skrawar 
ki, — założono suszarnię taś-

mową, wykończono przebudo­
wę frezowni. Ta ostatnia in-
westycja przyczyniła 
zwiększenia eksportu 
parkietowych do 3,7 
m8 i do zdecydowanej

się do 
klepek 
tysiąca 
popra-

Trasa przemarszu urny 
z sercem

H. Dąbrowskiego
Wobec licznych zapytań 

naszych Czytelników poda- 
jemy jeszcze raz trasę prze 
marszu urny z sercem Hen 
ryka Dąbrowskiego. W po­
niedziałek, 18 bm. o godz. 
15.50 na lotnisko w Ławicy 
przyleci samolot z delega­
cją Krakowa wiozącą urnę. 
Następnie uformuje się ko­
lumnę towarzyszącą prze­
wiezieniu urny przez mia­
sto, po czym odbędzie się 
przemarsz ulicami: Świer­
czewskiego, Roosevelta, Mo 
stera Uniwersyteckim, Ar­
mii Czerwonej, Ratajczaka, 
placem Wolności, Paderew­
skiego — na Stary Rynek, 
gdzie o godz. 18 odbędzie 
się uroczyste przekazanie 
urny władzom miejskim i 
złożenie jej w Muzeum Min 
sta Poznania w Ratuszu.

(a z)

Rozruch huty aluminium w Koninie
pełna moc produkcyjna

W czwartek o godz. 7 został włączony prąd w hali elekro-
lizy nowej huty aluminium „Konin rozpoczął
samym rozruch technologiczny zakładu — jednego z 
niejszych obiektów naszej gospodarki.
Budowę huty rozpoczęto w 

1961 r. Wysiłek jej budowni­
czych zmierza do wyproduko­
wania do końca br. blisko 10 
tys. ton aluminium. W latam 
1966—1970 huta „Konin” do-

starczyć ma ok. 200

się tym 
najważ-

tys. ton

Kain za

na polu Zygmunta Nowaka, który 
jako pierwszy w gromadzie przy­

stąpił do prac żniwnych.
Fot. (2) H.

aluminium elektrolitycznego.
W rozmowie z przedstawi­

cielem PAP dyr. naczelny Hu­
ty, mgr inż. Zygmunt Salier 
przedstawił aktualne zadania 
budowniczych zakładu. „Do 
rozruchu oddajemy obecnie 
— powiedział dyr. Saller — 
jedną halę, elektrolizy wraz 
z odlewnią aluminium oraz 
obiekty pomocnicze. Stanowi 
to połowę mocy produkcyjnej I 
etapu budowy. Drugą halę 
elektrolizy zamierzamy prze­
kazać z początkiem września 
br. W październiku osiągnąć 
mamy pełną moc produkcyjną 
I etapu, która równać się bę­
dzie całej obecnej produkcji 
huty aluminium w Skawinie.

Nowoczesna technologia hu­
ty, oparta jest na licencji fran 
cuskiej. Obecnie ważnym dla 
nas problemem jest skomole- 
towanie doświadczonej kadry, 
aby wykorzystać w pełni wa­
lory eksploatacyjne najnowo-' 
cześniejszych urządzeń. (PAP) |

wy warunków pracy. W budo­
wie znajduje się nowa elektro 
ciepłownia, oraz Wydział Pro­
dukcji Płyt Wiórowych. Bę­
dzie to nowy asortyment. Do 
jego wytwarzania wykorzysta 
się odpady. Roczna produkcja 
planowana jest na 20 tys. m3. 
Wszystkie maszyny do tego 
Wydziału wyprodukowano w 
kraju. Te wszystkie inwestycje 
pozwoliły na zwiększenie w 
bieżącym roku eksportu o 50 
proc.

Ambicje załogi Orzechow­
skich Zakładów Przemysłu 
Sklejek sięgają jednak dalej. 
Pragnie ona dawać więcej 
produkcji eksportowej, w dal­
szym ciągu unowocześniać za­
kład, rozbudowywać go i wzbo 
gacać asortymenty. Natural- 

. nie chodzi jej również o po­
prawę warunków socjalno-by­
towych i kulturalnych.

O tych wszystkich sprawach 
rozmawiali na wczorajszym 
spotkaniu przedstawiciele za­
łogi oraz kierownictwo zakła­
du ze swoim posłem, człon­
kiem KC i pierwszym sekre­
tarzem KW PZPR w Pozna­
niu Janem Szydlakiem, które­
mu towarzyszył pierwszy se­
kretarz KP PZPR we Wrześni 
Józef Cichowlas.

Po zwiedzeniu zakładu I Se­
kretarz omówił problemy in­
teresujące załogę. W pierw­
szej części swego wystąpienia 
poruszył sprawy sytuacji Orze 
chowskich Zakładów i samego 
Orzechowa. W Orzechowie od­
czuwa się brak urządzeń kul­
turalno-oświatowych. Z uwa­
gi jednak na potrzeby budow­
nictwa mieszkaniowego budo­
wę obiektów kulturalnych na­
leży przesunąć na dalszy ter­
min. Natomiast obecnie na­
leży wykorzystać istniejące 
już placówki. W tym zakresie 
Orzechowo otrzyma pomoc 
władz. Jeśli chodzi o sam za­
kład to zdaniem I Sekretarza 
trzeba przeprowadzić moder­
nizację tartaku oraz Wydziału 
Płyt Listwowych. Pozwoli to 
na dalsze zwiększenie ekspor­
tu. Jan Szydlak odpowiedział 
również na pytania związane 
ze sprawą wysokości uposażeń 
pracowników transportu i pa­
laczy. Drugą część swojego 
wystąpienia Jan Szydlak po­
święcił omówieniu aktualnych 
zagadnień międzynarodowych.

. dk) j

Przed Świętem Lipcowym, w po­
niedziałek, 18 bm., nastąpi uro­
czyste wmurowanie aktu erek­
cyjnego pod budowę nowej 
dzielnicy mieszkaniowej Rataje. 
Budowa tego największego osie­
dla w Poznaniu, obejmuje obszar 
około 2.100 ha. W pierwszym 
etapie, w latach 1966—70, wybu­
dowanych będzie na Ratajach 
6.300 mieszkań dla około 22.000 
ludzi. Na budowę domów miesz­
kalnych oraz urządzeń socjalno- 
usługowych przewidziano w tej 
5-latce nakłady w wysokości 717 
min. złotych. Jako pierwszy z 
zespołów osiedli mieszkaniowych 
rozpoczęto budować tzw. osie­
dle A3, które zamieszka ponad 
5000 osób. Takich osiedli nowa 
dzielnica na Ratajach posiadać 
będzie 27. Inwestorem całego 
zadania inwestycyjnego jest Spół 
dzielnia Mieszkaniowa „Osiedle 
Młodych” oraz Dyrekcja Inwe­
stycji Miejskich. Dokumentację o- 
pracował poznański „Miasfopro- 
jekt". Generalnym wykonawcą 
zaś jest Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 2, które po­
siada w naszym mieście najwięk­
sze doświadczenia, jeśli chodzi o 
budowę wielkich płyt. A właśnie 
taka metodą uprzemysłowioną 
budowana bodzie nowa dzielnica 

Rataje.
Na zdjęciu: makieta przyszłej 
dzielnicy Rataje, której zakończe­
nie budowy przewidziano na rok 
1985. Zamieszkiwać ja wówczas 

będzie około 150.000 osób.
Fot. — J. Rybak

Popovic wiceprezydentem 
Jugosławii

Jugosłowiańskie Zgromadze­
nie Związkowe wybrało w 
czwartek jednomyślnie Koczę 
Popovicia, byłego ministra 
spraw zagranicznych, na stano 
wisko wiceprezydenta republi­
ki.

Piłkarskie Mistrzostwa Świata
PORTUGALIA — WĘGRY
Niespodzianką zakończył 

mecz Portugalia — Węgry, 
grali Portugalczycy 3:1 (1:0).

się 
Wy- 
Roz-

poczęli oni z wielkim impetem. 
Już w pierwszych minutach gry 
Eusebio kapitalnie wykonał rzut 
rożny. Obrońcy węgierscy i bram 
karz zachowali się biernie, co na-
tychmiast wykorzystał szybki
Augusto lokując piłkę w siatce.

W drugiej połowie Węgrzy prze­
szli do ostrego ataku ’ — - • ■
Bene wyrównał na 
później wypuszczoną 
gierskiego bramkarza 
biegający Augusto

i w 59
1:1. 6
przez 

piłkę 
kieruje

min.
min.
wę- 

nad- 
do

siatki. Gdy jednak w 73 min. Far- 
kas nie potrafił wygrać pojedyn­
ku sam na sam z bramkarzem 
portugalskim, Węgrzy załamali 
się całkowicie. W ostatniej minu­
cie, po kolejnym, pięknym rzu- 

. cie rożnym, wykonanym przez 
Eusebio, Torres przy biernej po­
stawie bramkarza węgierskiego 
ustalił wynik na 3:1. (PAP)

HISZPANIA — ARGENTYNA 1:2
Mecz Hiszpania — Argentyna 

zakończył się po niesłychanie 'za­
ciętej grze nikłym zwycięstwem 
Argentyny 2:1 (0:0).

W meczu tym klasą dla siebie 
był zdobywca obydwu bramek 
środkowy napastnik drużyny ar­
gentyńskiej Artime. Piłkarz ten. 
mając, do pomocy świetnego One- 
gę. siął wiele zamieszania pod 
bramka hiszpańską. Argentyńczy 
cy grając szybko i zdecydowanie 
zdobyli prowadzenie w 65 min. 
gry. Po stracie bramki wysiłki 
drużyny hiszpańskiej zostały u-

Dokończenie na str. u



Lekcja Grunwaldu
556 lat temu, 15 lipca 1410 roku, połączone rycerstwo pol­

skie, litewskie i ruskie pokonało w bitwie stoczonej na po­
lach między Grunwaldem a Stębarkiem wojska Zakonu 
Krzyżackiego. Zwycięska bitwa, jedna z największych sto­
czonych w średniowieczu, włączając także cały wiek XV, 
przesądziła o losach wojny z Zakonem, którą historyczna 
tradycja nazywa „wielką”.

Nazwa małej wsi — Grunwald — stała się dla następnych 
pokoleń symbolem wielkiego triumfu narodu i oręża pol­
skiego nad germańską zaborczością i pozostaje nim do dziś, 
choć każda epoka historyczna w odmienny sposób ów sym­
bol odczytywała, szukała innych, bliskich sobie treści, wzru­
szeń i natchnień. W naszej, polskiej tradycji mamy wiele 
zdarzeń i postaci, które stały się symbolem różnych narodo­
wych cech i postaw, ale żaden z nich nigdy nie wywoływał 
w wyobraźni i w sposobie myślenia przeciętnego Polaka tylu 
skojarzeń i refleksji co właśnie Grunwald.

Trudno się temu dziwić, spośród wszystkich symboli Grun­
wald jest stale żywy. Ileż to już pokoleń Polaków i Słowian 
w ogóle od daty tej pamiętnej bitwy doświadczonych zostało 
w historii germańskim ostrzem stale kierowanym na Wschód 
w imię różnych haseł, które choć odmiennie sformułowane, 
dają się w istocie sprowadzić do jednego mianownika?

Dlar naszego, socjalistycznego pokolenia Grunwald jest 
wartością niezmiennie żywą, którą spinamy klamrą z inną 
datą — Berlinem 1945 roku. Ostatnia wojna stała się najpeł­
niejszym wyciągnięciem wniosków przez naród z lekcji grun­
waldzkiej. Przed 556 laty zabrakło po zwycięstwach połą­
czonych wojsk słowiańskich nad Zakonem pod Grunwaldem 
i gdzie indziej ostatecznego dobicia wroga w jego własnym 
gnieździe, w Malborku. W 1945 roku nie powtórzyliśmy tego 
błędu: sztandary radzieckie i polskie zawisły w stolicy wroga, 
kładąc kres faszyzmowi, najbardziej dojrzałej formie nie­
mieckiej zaborczości i agresywności na przestrzeni tysiąc­
letniej historii stosunków polsko-niemieckich.

Nie jest dziełem przypadku, że jedną z pierwszych uro­
czystości, którymi przed 6 laty rozpoczęliśmy obchody na­
szego Tysiąclecia był właśnie wielki Zlot na polach grun­
waldzkich, połączony z odsłonięciem pomnika ku czci tych, 
którzy przed 550 laty wywalczyli tak cenione przez nas zwy­
cięstwo w walce z Zakonem. Jeżeli w ciągu tysiąca lat hi­
storia była dla nas niezbyt łaskawa i naród nieraz codzienną 
pracę zastępować musiał rzemiosłem wojennym — działo się 
tak za sprawą owej niepoczytalnej i nieobliczalnej w skut­
kach agresywności władców i polityków germańskich, stale 
marzących o podbojach Wschodu, raz w imię szerzenia 
„prawdziwej wiary i kultury”, innym razem dla zdobycia 
„przestrzeni życiowej”, której rzekomo potrzebował naród 
niemiecki. I zawsze musieliśmy być czujni i gotowi do 
obrony, zbrojnym orężem potwierdzając nasze oczywiste 
racje istnienia jako państwa i narodu. Przed 6 laty czciliśmy 
rocznicę grunwaldzkiej bitwy nie jedynie jako pamiętną 
i ważną datę jednego z najwspanialszych zwycięstw’ w walce 
z naporem germańskich najeźdźców. I dziś, w ostatnim roku 
uroczystych obchodów Tysiąclecia naszej państwowości nie 
tylko tak chcemy odczytywać kolejną rocznicę tego wyda­
rzenia. Grunwald bowiem, obok wszelkich innych treści i ich 
znaczeń, jest także lekcją politycznej czujności. I choć dziś, 
jak nigdy w historii, jesteśmy silni, szczególnie dzięki soju­
szowi ze Związkiem Radzieckim i innymi państwami socja­
listycznymi, choć po raz pierwszy w naszej historii naszym 
zachodnim sąsiadem jest pokojowe państwo niemieckie, 
z którym łączą nas więzy przyjaźni, nikt z nas nie może 
zwolnić siebie od obowiązku czujności. Nie wszyscy bowiem 
wyciągnęli właściwe wnioski z lekcji Grunwaldu i Berlina. 
Zbyt dobrze umiemy odczytywać właściwą treść haseł, któ­
rymi na co dzień usiłują karmić swój naród politycy drugiego 
państwa niemieckiego — NRF. Zbyt wiele w państwie boń- 
skim tych, którzy czują się spadkobiercami ideowymi Za­
konu Krzyżackiego i III Rzeszy, zwracając znów swoje oczy 
i myśli na Wschód. Każdy z nas — trzeźwo i obiektywnie 
oceniający sytuację, a w sprawach stosunków polsko-nie­
mieckich umiemy już trzeźwo i rzetelnie być jednomyślni, 
tego nauczyła nas bowiem nie tylko historyczna przeszłość, 
lecz przede wszystkim wydarzenia współczesne naszemu 
pokoleniu, cena kolejno przelanej krwi, ofiar walki i terroru 
*— nie będzie upatrywał przesady w wiązaniu Grunwaldu 
z faktami dnia dzisiejszego. Pamięć o wielkich zwycięstwach 
nie zwalnia nas od czujnego wsłuchiwania się w głosy boń- 
skiej codzienności, zbyt często i zbyt natarczywie mówiące 
ó odwecie i rewizji naszych zachodnich granic.

‘Lekcja Grunwaldu nie jest zakończona. I dopóki istnieje 
realne zagrożenie pokoju przez kolejnych spadkobierców 
hasła „Drang nach Osten”. każda rocznica Cedyni, Grun­
waldu i Berlina nie może być wyłącznie świętem, w którym 
nasze myz,i kierują się, w historyczną przeszłość. A jeśli 
nawet oddalimy się myślami w czasy odległe — szukajmy 
tam początków pomostu do współczesności.

MACIEJ SIEJAK

Zamieszki w dzielnicy murzyńskiej Chicago
Nowe zajścia wybuchły w środę wieczorem w murzyń­

skiej dzielnicy Chicago, która już poprzedniego wieczora
była widownią gwałtownych
Powód zajść był taki sam 

jak we wtorek: policja zam­
knęła hydranty, przy których 
młodzież murzyńska polewała 
się wodą, aby ochłodzić się w 
30-stopniówym upale. Rozją­
trzyło to Murzynów, ponieważ 
w sąsiedniej dzielnicy białych

Dla wyjeżdżających
do Wielkiej Brytanii

Obowiązek szczepień
przeciw ospie

Ministerstwo Zdrowia i Opie 
ki Społecznej informuje, że w 
związku z przypadkami zacho 
rowań na ospę naturalną noto 
wanymi w Wielkiej Brytanii 
— wymagane jest od wszyst- I 
kich podróżnych przybywają- I 

ry 5X7 T3 O TI 1 1 ri n "Pnl clr 5 •cych z W. Brytanii do Polski, *
jak też od obywateli polskich 
udających się do Wielkiej Bry 
tanii — świadectwo szczepie­
nia przeciw ospie naturalnej, 
wystawione zgodnie z między 
narodowymi przepisami sani-
tarnymi. Wymagania te obo- J szą działalność „pirackich” stacji 
wiązują aż do odwołania'(PAP) ! radiowych, rozsianych wokół wy-
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zamieszek.
pclicja pozwala korzystać z 
hydrantów przeciwpożaro­
wych.

Murzyni obrzucili policjan­
tów cegłami i butelkami. Po­
licjanci użyli broni: oficjalnie 
podano, że strzelali w powie- 
trze, 
nów.
rany 
osób.

ale ranili dwóch Murzy- 
W czasie zajść odniosło 
co najmniej kilkanaście 
Aresztowano przeszło 20

Murzynów.
Przebywający w Chicago 

przywódca murzyński Martin 
Luther King oświadczył, że 
burmistrz miasta ryzykuje ka­
tastrofę, nie podejmując pro­
gramu likwidacji dzielnic nę­
dzy i poprawienia sytuacji 
ludności murzyńskiej. (PAP)

Sprawa „pirackich" stacji radiowych
w Izbie Gmin?

W Londynie! oczekuje się, że 
jeszcze przed letnimi feriami par­
lamentarnymi do Izby Gmin zo­
stanie wniesiony rządowy projekt
ustawy, który uniemożliwiłby dal 

[ szą działalność „pirackich” stacji
• tauiuwj jl ----------- -

| brzeży brytyjskich. Obecnie działa 
' 10 takich stacji — siedem na
| siatkach zakotwiczonych poza wo 

darni terytorialnymi oraz trzy

Obchody polskiego 
Milenium w ZSRR
W Związku Radzieckim od­

bywają się liczne imprezy 
związane z obchodami Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego. We 
wtorek i środę odbyło się kil­
ka tego rodzaju imprez orga­
nizowanych przez Towarzy­
stwo Przyjaźni Radziecko-Pol 
skiej. Wzięli w nich udział 
przedstawiciele ambasady PRL 
w Związku Radzieckim.

Uroczyste spotkanie poświę­
cone Tysiącleciu Państwa Pol­
skiego i 22 rocznicy PRL od­
było się m. in. na terenie jed­
nej z największych cemen­
towni radzieckich w Podol- 
sku. Załoga tego zakładu jest 
kolektywnym członkiem To­
warzystwa Przyjaźni Radziec- 
ko-Polskiej. (PAP)

Znaczki z okazji Tysiąclecia
Do biura organizacyjnego 

wystawy filatelistycznej „Pol­
ska 1000”, która odbędzie się 
w październiku w Warszawie, 
napływają liczne zgłoszenia u- 
czestnictwa. Dotychczas udział 
w tej wielkiej imprezie zapo­
wiedziało ok. 400 zbieraczy poi 
skich, w tym 60 z zagranicy. 
Reprezentowane są wszystkie 
kontynenty.

Dla upamiętnienia obchodów 
1000-lecia Państwa Polskiego 
Ministerstwo Łączności wyda 
21 bm. 4 znaczki pocztowe 
(dwa po 60 gr i dwa po 2.50 
zł). Na znaczkach są te same 
emblematy: orzeł i flaga pań­
stwowa oraz okolicznościowe 
napisy. (PAP) 

Umowa: budowlani - władze miejskie

Pełne zabezpieczenie realizacji
ważnych inwestycji

Doniosłym wydarzeniem dla miasta, stało się wczoraj pod­
pisanie w Prezydium RN Poznania umów na wszystkie inwe­
stycje, które powstaną w tej 5-latce. W uroczystości brali 
udział sekretarz KW PZPR — C. Kończal, przewodniczący 
Prezydium RN Poznania — J. Kusiak, dyrektor PZB — K. 
Paczyński oraz dyrektorzy przedsiębiorstw budowlanych, 
biur projektowych, Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego, inwestorzy, a także rektorzy wyższych uczelni.
Zadania inwestycyjne przy- Porozumienie które przygo- 

padające w latach 1966—70 towała Dyrekcja Inwestycji 
omówił J. Kusiak. Zaznaczył Miejskich, podpisali: J. Kusiak 
on, że poznańska inicjatywa za i K. Paczyński, (a)
wierania tego rodzaju umów, 
zapoczątkowana w 1961 r., a 
dotycząca wyłącznie budow- 
nictwa 
się do 
zadań 
nionej

szkolnego, przyczyniła 
wykonania w terminie 
inwestycyjnych w mi- 
5-latce. Wczoraj podpi­

sano zobowiązania na znacznie 
większe zamierzenia, bo obej­
mujące inwestycje wyższych 
uczelni, oświaty, kultury, służ­
by zdrowia i budownictwa 
mieszkaniowego. Ogółem na te 
inwestycje przeznacza się w 
tej 5-latce blisko 3 mld. zł.

Prezydium RN Poznania 
wzamian za zobowiązania pod 
jęte przez budownictwo zade­
klarowało m. in. przyznać po­
za kolejnością 1 mieszkanie 
spółdzielcze za każde „przero­
bione” 25 min. zł, corocznie 
ufundować 14 stypendiów dla 
dzieci pracowników budownic­
twa, kształcących się w szko­
łach zawodowych, pomoc przy 
zorganizowaniu osiedla spół­
dzielczego domków jednoro­
dzinnych, przyznać tereny pod 
ogródki działkowe oraz pomoc 
przy urządzeniu ośrodka wcza­
sów niedzielnych dla pracow­
ników budowlanych.

Fiasko rozmów 
w sprawie Gibraltaru
Rozpoczęte we wtorek w 

Londynie brytyjsko-hiszpań- 
skie rozmowy na temat przy­
szłości Gibraltaru zostały . w 
środę odroczone i nie przynio­
sły żadnych wyników. Mają 
one być wkrótce wznowione, 
jednakże nie wyznaczono żad­
nego terminu. (PAP)

przy ujściu 
fortach.

Wszystkie 

Tamizy na starych

muzykę 
których

one nadają 
ogłoszenia, zlekką oraz

czerpią wielkie zyski, korzystając 
z faktu, że nie są narażone na 
konkurencję wielkich rozgłośni 
państwowych, bowiem BBC nie 
ma prawa nadawania reklan).

PAP

Pomyślne prognozy 
dla wykonania 

zadań planowych 1966 r
| S. JędrychowsLi o wynikach I półrocza

Przewodniczący Komisji Planowania przy Radzie Mini­
strów Stefan Jędrychow^ki na prośbę redakcji PAP doko­
nał oceny wyników rozwoju gospodarki narodowej w I 
półroczu br. oraz poinformował o pracach nad projektem
planu 5-letniego.
I półrocze br. przyniosło dal 

szy rozwój gospodarki naro­
dowej — stwierdził S. Jędry- 

Plan produkcjichowski.
przemysłowej został wykona­
ny; produkcja wzrosła, cho­
ciaż w nieco mniejszym stop­
niu niż w latach poprzednich, 
o ponad 7 proc, w porówna­
niu z I półroczem 1965 r. prze 
kroczono również plan sprze­
daży w handlu; obroty były o 
ponad 8 proc, wyższe niż w 
I półroczu 1965 r. Do osiąg­
nięć półrocza należy zaliczyć:

— w przemyśle — obok wyko 
nania planu produkcji przez 
cały przemysł — korzystny 
przebieg realizacji zadań w 
przemyśle materiałów budów 
lanych, górnictwie i energety 
ce. Rezultatem tego było lep­
sze i wcześniejsze zaopatrze­
nie budownictwa w materiały 
budowlane, a także utrzymu­
jąca się poprawa zaopatrzenia 
w węgiel, energię elektryczną 
i inne paliwa.

— w rolnictwie 
my tendencje do 
głowią zwierząt 

obserwuje- 
rozwoju po- 

gospodar-

Konferencja ministrów 
rolnictwa krajów EWG
W Brukseli rozpoczęły się w 

środę dwudniowe rozmowy mi­
nistrów rolnictwa sześciu kra­
jów Wspólnego Rynku. Mają 
oni omówić dodatkowe reguły 
handlu owocami i warzywami 
oraz sprawy związane z ryn­
kiem zbytu dla cukru i innych 
artykułów rolnych jak rów­
nież wspólne ceny mięsa, mle­
ka i ryżu.

W toku tych rozmów czy­
nione będą próby opracowania 
wspólnej polityki rolnej kra­
jów „szóstki” przed rozpoczę­
ciem genew-skich rokowań o 
obniżenie taryf celnych, które 
toczyć się będą w ramach tzw. 
„Rundy Kennedy’ego. (PAP)

Fala upałów w USA

Zmarło przeszło 
tysiąc osób

Fala upałów, która ogarnęła 
prawie całe Stany Zjednoczone 
na wschód od Gór Skalistych, 
stała się w Nowym Jorku w 
ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni przyczyną śmierci przeszło 
tysiąca osób. Wiadomość tę 
podały władze miasta w 
czwartek.

Jeszcze nigdy nie notowano 
w Nowym Jorku w lipcu tak 
wysokich temperatur jak obe­
cnie. W środę termometry 
w skazywały w cieniu 38,3 
stopni Celsjusza.

W St. Louis, gdzie przez pięć 
dni z rzędu temperatura się­
gała 38 stopni, upał stał się 
przyczyną śmierci co' najmniej 
70 osób, w większości chorych
i w podeszłym 
nie urządzenia 
ne, liczba ofiar 
większa. (PAP)

wieku. Gdyby 
klimatyzacyj- 

byłaby jeszcze
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skich. Spis czerwcowy wyka­
zał dalszy wzrost zarówno po 
głowią bydła jak i trzody 
chleWnej. Ogólny stan zasie­
wów zbóż jest zadowalający.

— w inwestycjach podkre­
ślić należy wzrost nakładów o 
6 proc, w ciągu pierwszych 5 
miesięcy br. w porównaniu z 
odpowiednim okresem 1965 r., 
przy lepszej niż w latach po­
przednich realizacji zadań bu­
dowlano-montażowych, m. in. 
dzięki wcześniejszej tegorocz­
nej wiośnie.

— w handlu wewnętrznym 
do osiągnięć zaliczyć należy 
stosunkowo wysoki wzrost o- 
brotów w uspołecznionym 
handlu detalicznym (o ponad 
8 proc.) oraz utrzymującą się 
poprawę zaopatrzenia rynku, 
zwłaszcza w artykuły spożyw 
cze. Podkreślić należy wzrost 
sprzedaży mięsa (o 7 proc, w 
porównaniu z I półroczem r. 
ub.) oraz deficytowych na ryn 
ku wyrobów dziewiarskich (o 
21 proc, w ciągu 5 miesięcy 
br. — w porównaniu z odpo­
wiednim okresem r. ub.).

— w handlu zagranicznym 
na podkreślenie zasługuje zna 
czny wzrost eksportu maszyn 
i urządzeń do krajów kapita­
listycznych (o 38 proc, w po­
równaniu z I półroczem 1965 
r.), chociaż nie wszystkie zada 
nia w tym zakresie zostały w 
pełni wykonane.

Obok osiągnięć w realizacji 
tegorocznych zadań planu wy 
stąpiły, zwłaszcza w pierw­
szych miesiącach b. r., pewne 
trudności i niedociągnięcia.

Głównym jednak źródłem 
pewnego napięcia w gospodar 
ce narodowej jest zbyt wyso­
kie tempo zwiększania się za 
trudnienia — w stosunku do 
wzrostu produkcji. Zatrudnię 
nie w całej gospodarce naro- 

proc.,dowej wzrosło o 4,5
przy planowanym wzroście o 
3,3 proc. — w skali rocznej.

Dotychczasowa realizacja 
programu przyniosła pozytyw 
ne rezultaty już w II kwarta­
le br. w postaci przyspiesze­
nia tempa wzrostu produkcji 
oraz obrotów handlu zagrani­
cznego. Istnieją wszelkie da­
ne dla pomyślnego wykonania 
zadań Narodowego Planu Gos 
podarczego na 1966 r., wyma­
ga to jednak niewątpliwie peł 
nej mobilizacji aparatu gospo 
darczego wszystkich szczebli, 
wzmocnienia dyscypliny w na 
szej gospodarce w celu usunię 
cia stwierdzonych niedociąg­
nięć. (PAP)

Z sali sądowej

Tryb doraźny dla chuliganów
Granica między chuligaństwem a bandytyzmem jest zaw- 

sze bardzo płynna i trudna do ustalenia. Właśnie z kręgu 
młodych ludzi, którzy czasami, ot tak dla fantazji, pobija 
spokojnego przechodnia, wywodzą się sprawcy kradzieży, 
napadów itp.
Taka właśnie grupa zasiadła 

wczoraj na ławie oskarżonych 
przed poznańskim Sądem Woje­
wódzkim. Są to: Zdzisław Bogdań 
ski, lat 26, zamieszkały w Śremie 
przy pl. 20 Października 15, Grze­
gorz Kasprzak, lat 20, zamieszka­
ły w Poznaniu, ul. Nowowiejskie­
go 6/2, Marefc Kasprzak, lat 19, 
zamieszkały podobnie, jak jego 
brat Grzegorz, w Poznaniu przy 
ul. Nowowiejskiego 6 m. 2, oraz 
Maria Kubiak, lat 20, mieszkanka 
Pobiedzisk, ul. Gnieźnieńska 7 m. 
8. Żaden z oskarżonych od dłuż­
szego czasu nigdzie nie pracował. 
Rozprawa toczy się w trybie do­
raźnym. z,

Akt oskarźęnia zarzuca wymie­
nionym, że 11 marca br. pobili i 
obrabowali mieszkańca Śremu — 
Jerzego S. Poszkodowany przy­
jechał do Poznania wraz z Bog­
dańskim. P^o kilkugodzinnych wę­
drówkach pio mielcie cała czwór­
ka spotkały się w barze „Cen- 
tralnyrą”, gdzie zapadła decyzja 
obrabowania Jerzego S. Maria 
Kubiak podjęła się wyprowadze­
nia Jerzego S. na Cytadelę, gdzie 
następnie jej towarzysze mieli go 
„zrobić”. Tak się też stało. Pod 
mostem obok Cytadeli rzucili się 
na Jerzego S. bijąc go. tzabrano 
mu następnie zegarek, złotą 
obrączkę i pieniądze (250 zł), któ­
rymi podzielili się napastnicy. 
Jeszcze tego wieczoru sprawcy 
napadu zostali ujęci przez MO.

W pierwszym dniu rozprawy 
Zdzisław Bogdański, który ma na

Rośnie popularno^ 
de Gaulle‘a

Dziennik „France Soir" 
głosił wyniki ankiety przepro, 
wadzopej przez francuski 1$, 
stytut Badania Opinii Publią 
nej 21 czerwca. Ostatnią tego 
rodzaju ankietę przeprowadzo, 
no 10 maja. Wyników o czeki, 
wano z zainteresowanie^ 
gdyż w międzyczasie prezydent 
Francji odwiedził Związek 
Radziecki.

58 procent osób objętych ati 
kietą (wobec 56 procent z lo 
maja) jest zadowolonych z rzą 
dów generała de Gaulle’a. ty 
tym samym czasie odsetek 
niezadowolonych spadł z 35 
procent do 29 procent. (PAP)

Uwaga byli więźniowie 
obozów hitlerowskich
Śląski Instytut Naukowy 

Katowicach oraz Polskie Wy. 
dawnictwo Muzyczne w Kra- 
kowie przygotowują wspólnie 
do druku źródłową, ponatj 
600-stronicową publikację 
pt. „Polskie Pieśni Obozowe 
(1939—1945)”. Instytut sporzą­
dził dotąd zapisy 317 pieśni z 
19 hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych i obozów za- 
głady.

Celem końcowego uzupek 
nienia materiałów, Śląski In­
stytut Naukowy zwraca się z 
prośbą do b. więźniów 0: 
przekazanie tekstów, melodii 
(również fragmentów) poi. 
skich pieśni obozowych (z na­
zwiskami autorów, datą pow- 
stania, genezą itd.); przekaza- 
nie posiadanych śpiewników, 
manuskryptów nut, grafiki 
etc., dotyczących twórczości 
muzycznej i śpiewaczej w obo 
zach (pamiątki zostaną zwró­
cone w ciągu 14 dni, po spo­
rządzeniu reprodukcji); prze­
kazanie opisów konspiracyj­
nych wieczorków, działalno­
ści chórów i orkiestr, be­
stialstw i tortur, dokonywa­
nych przez SS w takt „ofic­
jalnej” muzyki itd.

Nazwiska autorów poszczę* 
gólnych relacji zostaną wy­
mienione. Termin nadesłania 
materiałów — do 30. IXt_ br. 
pod adresem: Śląski instytut 
Naukowy, Katowice, ul. Frań 
cuska 12, Pracownia Etnogra­
ficzna. (na)

„Viva Maria" 
w sierpniu na ekranach

Jak wynika z planów repertw 
arowych CWF, sierpień nie zapo­
wiada się Jako miesiąc ogórkowy 
w naszych kinach. Ogółem W 
sierpniu wejdzie na ekrany 15 fil 
mów reprezentujących kinema­
tografię 10 krajów. Jedną z naj­
większych atrakcji będzie głośny 
film francuski „Viva Maria” 2 
Jeanne Moreau i Brigitte Bardot 
oraz zrealizowana w NRF ekrani­
zacja znanej powieści Karola 
Maya „Winnetou”. (PAP) | 

swoim koncie ponad 8- lat wię­
zienia (7 wyroków), nie przy­
znał się do zarzucanych mu czy­
nów oświadczając, że tego wie- 
czoru był bardzo pijany i nie­
wiele pamięta. Pozostali oskarże­
ni przyznali się do winy i złożyli 
wyczerpujące wyjaśnienia W spra 
wie swojego udziału w napadzie., 
\Dzisiaj Sąd wysłucha przem* 
wń stron i wyda wyrok, (st)

B.R. ponownie 
wychodzi za mąż?

Francuska gwiazda filmowa Bn* 
gitte Bardot i zachodnioniemiec". 
piosenkarz Guenther Sachs uzy^ 
skali w dniu 13 bm. zezwoleni* 
na zawarcie związku małżeńs^0" 
go. (PAP)

Losowanie w PKO
W sobotę, 16 bm., o godz. 

odbędzie się w budynku Oddzia­
łu Wojewódzkiego PKO w 
znaniu, pl. Wolności 3, trzydzie­
ste losowanie premii pieniężnych; 
przeznaczonych dla właścicie 
specjalnych książeczek obie?0' 
wych. (na)

Dzislelszy serwis InformacYW 
opracował : Jerzy Walasek. |
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podniosła się z miejsca, odruchowo otrzepała z piasku 
sukienkę. Dłuższą chwilę wpatrywała się w morze, zasłu­
chana w samą siebie, jakby szukała nazwy dla tego, co 
zaszło. Powoli obróciła głowę, podnosząc ją ku widnieją­
cej nad nią twarzy Szymona.

— Pójdziemy już.
Wracali tą samą drogą, nad samym brzegiem, boso 

poddając się chłodnym liźnięciem nadbiegających bez­
ustannie słabiutkich fal. Za nimi pozostawała cisza- nato­
miast przytłumionym oddalą szumem wyłaniało się od 
nowa światłami miasto.

W porcie było teraz mniej świateł, nieliczne tylko la­
tarnie oświetlaty nabrzeże. Od tych świateł i od ogien- 
ków na statkach kładły się na wodę długie smugi, w nasy­
conej olejami powierzchni mieniąc się wszystkimi bar­
wami tęczy. Opustoszało wszędzie, zniknęli ostatni space­
rowicze.

W budynku „Baltony” paliło się jeszcze światło, migo­
tała lampa nad wejściem. 1

— A ci co? — dziwił się Szymon. — Jeszcze pracują, 
tak długo, na domiar w niedzielę?

Zaciekawiony podszedł bliżej do okratowanych okien, 
usiłując zajrzeć przez nie do wnętrza. Danka została na 
miejscu, przyglądając się mu i myśląc, jak wiele w tym 
chłopcu zostało jeszcze z dzieciaka. Przecież to zupełnie 
szczeniacka ciekawość...

Drzwi budynku otworzyły się z piskiem. Kwadrat 
światła spłynął na cementową gładzinę. Kobieta odprowa­
dzana przez mężczyznę stanęła na progu, pragnąc głęboko 
odetchnąć świeżym powietrzem nocy. Spojrzenie jej wę­
drując na boki złowiło sylwetkę Szymona jak złapany na 
gorącym uczynku smarkacz odskakującego od okna.

Mężczyzna drgnął, postawił krok w jego stronę, nie 
schodząc wszakże z wzniesionego na parę stopni podestu. 
Chciał coś powiedzieć, ale tylko przewiódł wzrokiem za 
odchodzącym szybko Szymonem.

— Idź już idź, będziesz jutro zmęczona. Za pół godziny 
chyba skończę. Ładna niedziela. Że też tym Finom ze- 
chciało się odpływać i właśnie dziś musieli robić zakupy 
na dalszą trasę. Cholerna dola.

Kroki kobiety, niepewnie oglądającej się wokoło zatu- 
potały na twardej nawierzchni. Mężczyzna odprowadzał 
ją wzrokiem, potem jakiś czas rozglądał się po okolicy. 
Wzdychając, wszedł do wnętrza z trzaskiem rzucając za 
sobą drzwiami.

— Głupią miałem minę, gdy się tak na mnie gapili — 
burknął Szymon doszlusowując do Danki. — Człowiek ma 
czyste sumienie, ale jak tak na niego patrzą, sam zaczyna 
źle myśleć o sobie — zaśmiał się niewyraźnie.

Od dworca dobiegł gwizd parowozu. Mocniej złapał 
Dankę za ramię. Spojrzała zdziwiona.

— Pewnie ci coś nowego strzeliło do głowy?
— Żebyś wiedziała... Przecież nie pójdziemy zaraz do 

domu. To byłoby straszne — powiedział szczerze. — Przy­
pomniał mi się zawiadowca, o którym wczoraj mówili 
kombatanci. Walczył o Kołobrzeg, podobno jest z dzie­
wiątego pułku. Może teraz mieć służbę, w nocy spokój, 
moglibyśmy sobie pogadać od serca, jeżeli na domiar okaże 
sie róWny facet. Dobrze, Danka?

Niezbyt miała ochotę, ale w głosie jego było tyle ser­
decznej prośby, tyle niepokoju czaiło się za nią, by się nie 
zetknąć z odmową- że tylko skinieniem wyraziła swą 
aprobatę.

•
PONIEDZIAŁEK ŻLE SIĘ ZACZYNA

Gdy spóźnieni, rezygnując ze śniadania z tej racji szli 
na budowę Domu Zdrojowego, milczący dotychczas Lutek 
zagadnął Szymka, starając się nadać głosowi drwiące 
i najzupełniej niefrasobliwe brzmienie:

— Coś to waćpan późno wczoraj za domem zabawił? 
Wróciłem o dwunastej, a ciebie ani słychu ni dychu.

— Poszliśmy z Danką na dworzec, wiesz, szukanie kom­
batanckich wspominków-. Pamiętasz, co ci byli żołnierze 
mówili w sobotę w pedeku? Zagadało się nam z zawia­
dowcą... A ty gdzieś bumblował aż dp północy?

Wojna hiszpańska zajmuje 
szczególne miejsce w 
historii. Stanowi jedno 

z najważniejszych wydarzeń 
okresu międzywojennego i jest 
rzeczywistym początkiem o- - 
statniej wojny światowej.

Miała ona specyficzny cha­
rakter. Z wojny domowej prze 
kształciła się szybko w rewo­
lucyjną walkę wyzwoleńczą 
ludu hiszpańskiego. Po stronie 
republikańskiej już w czasie 
działań wojennych przeprowa­
dzano postępowe reformy spo­
łeczne. Na terenach okupowa­
nych * przez rebeliantów siłą 
narzucono faszyzm.

Spisek inspirowany i wspo­
magany był przede wszystkim 
z zewnątrz. Głównie przez pań 
stwa faszystowskie — Włochy 
i Niemcy. Miały one oprócz in­
nych, również swoje cele woj- 
skowo-strategiczne i gospodar­
cze. Chciały wykorzystać Pół­
wysep Pirenejski jako bazę 
wypadową w przyszłej wojnie 
przeciwko Francji i Anglii. 
Włochy i Niemcy liczyły że 
wprowadzą swoje wojska na 
tyły Francji a swoją marynar­
kę na wody hiszpańskie w 
punktach najniebezpieczniej­
szych dla Anglii: w rejon 
Wysp Balearskich, Gibraltaru 
i Zatoki Biskajskiej.

Rebelia frankistowska została 
przychylnie powitana przez wpły­
wowe reakcyjne koła Stanów Zjed 
noczonych, Anglii i Francji. Front 
Ludowy w Hiszpanii stanowił dla 
nich poważne niebezpieczeństwo. 
Interesy wielkich koncernów mię­
dzynarodowych kontrolujących 
najważniejsze gałęzie gospodarki 
hiszpańskiej zostały zagrożone. 
Obawiano się wpływów Rządu Lu­
dowego na masy robotnicze, coraz 
bardziej wychylające się spod 
kontroli kleru.

Kapitał światowy wiedział, że 
faszyzm najlepiej zabezpieczy je­
go majątki i interesy.

Wojska frankistowskie, inter­
wencyjne korpusy włoskie i nie-

Wojna hiszpańska (2)

Prawdziwy początek wielkiej wojny
mieckie liczyły razem w drugim 
roku wojny około 150 tysięcy lu­
dzi. Z tego Włochów około 55 tyr 
sięcy, Niemców 10 tysięcy, Maro­
kańczyków i Hiszpańskiej Legii 
Cudzoziemskiej 40 tysięcy. Tak

PRZEBIEG 
DZIAŁAŃ WOJENNYCH 

W HISZPANII
• lipiec — październik 1936: 

Przewaga sił republikańskich. 
Wojna ruchoma. Brak frontów. 
Początek interwencji Niemiec 
i Włoch.

• listopad 1936 — maj 1937: 
Równowaga sił. Walki o Ma­
dryt, Jaramę, Malagę i pod 
Guadalajarą.

• kwiecień 1937 — luty 1936: 
Początek przewagi frankistów. 
Obrona republikanów-. Lokalne 
zwycięstwa.

• marzec—lipiec 1938: Wiel­
kie bitwy odwrotowe republi­
kanów. Przecięcie Hiszpanii re 
publikańskiej na dwie części. 
Dotarcie frankistów do Morza 
Śródziemnego. Walki obronne 
republikanów w Aragonii 
Katalonii i na Levante.

• lipiec—grudzień 1938: Pró­
ba odzyskania inicjatywy przez 
republikanów. Ostatnie ich ope 
racje zaczępnc. Wielka bitwa 
nad Ebro.

• listopad 1938 — marzec 
1939: Bezwzględna przewaga 
frankistów. Zdobycie przez re­
beliantów Katalonii. Uprowa­
dzenie floty republikańskiej do 
Bizerty. Zakończenie działań 
wojennych w dniu 1 kwietnia 
1939 roku.

więc przeszło 65 proc, sił rebe- 
lianckich stanowiły wojska inter­
wencyjne.

Po stronie Republiki było w tym 
czasie około 150 tysięcy żołnierzy.

Gdyby nie pomoc Włoch i Nie­
miec, rebelia Franco zostałaby

zgnieciona w ciągu pierwszych 
kilku tygodni.

Na pomoc zagrożonej inter­
wencją i blokadą Republice 
pośpieszyło wszystko co postę­
powe na świecie.

Dzięki tej pomocy Hiszpania 
Republikańska potrafiła wy­
trwać przez 33 miesiące krwa­
wych walk. Brygady Między­
narodowe stanowiły dobrze 
wyposażone wojska. Przewinę­
ło się przez nie w ciągu woj­
ny 35.000 ludzi różnych naro­
dowości. W tym było około 
2000 radzieckich ochotników, 
doradców, specjalistów i 5000 
Polaków, z czego 3000 zginęło.

Wojna hiszpańska pilnie była 
śledzona przez sztaby wszystkich 
armii. Ogromny poligon dostarczał 
ciągle nowych, bezcennych do­
świadczeń. Tu po raz pierwszy 
zastosowano współdziałanie no­
wych rodzajów broni, dotąd -nie 
wypróbowanych, zmasowane uży­
cie lotnictwa, terrorystyczne nalo­
ty na wielkie otwarte miasta w 
celu złamania ducha przeciwnika, 
po raz pierwszy użyto lotnictwo 
przeciwko flocie, po raz pierwszy 
użyto wielkiej liczby czołgów na­
raz, pierwszy raz stworzono most 
powietrzny, pierwszy raz użyto 
samolotów nurkujących — „stu- 
kasów”.

Podczas wojny w wolnej 
Republice Hiszpańskiej doko­
nało się wiele głębokich, po­
stępowych przemian społecz­
nych. iJlimo trudnych warun­
ków, mimo walki z reformiz- 
mem i z anarchistami, którzy 
choć stali po stronie Republi­
ki, więcej sprawiali kłopotu, 
niż było z nich pożytku; byli 
elementem wichrzycielskim i 
dezorganizującym.

Chłopi przejęli ziemię obszarnl- 
czą, robotnicy fabryki. Władza

przeszła w ręce ludu. Katalończ^ 
cy i Baskowie utworzyli własne 
autonomiczne republiki. W miejsce 
milicji wyłonionej z poszczegól­
nych partii, powstała regularna, 
zdyscyplinowana Armia Ludowa. 
Stworzono nowy, robotniczo- 
chłopski aparat władzy. Wprowa­
dzono równouprawnienie kobiet i 
wolność wyznań. Powstały tysiące 
nowych szkół, zmniejszyła się 
liczba analfabetów, która w Hisz­
panii sięgała 50 proc, wszystkich 
mieszkańców. Wyższe uczelnie sta­
ły się dostępne dla mas pracują­
cych.

Wszystko to było zasługą 
przede wszystkim Komuni­
stycznej Partii Hiszpanii 1 jej 
przywódców, proletariatu hisz­
pańskiego, robotników i chło­
pów.

W prawie trzy lata trwającej 
walce lud Hiszpanii wykazał 
ogromny hart ducha, zdyscy­
plinowanie, bezgraniczne po­
święcenie dla sprawy wolności 
i postępu. Walczył z faszyz­
mem i jednocześnie z wrogami 
wewnętrznymi, z „piątą ko­
lumną”, z dywersją wroga, z 
brakiem niekiedy jedności 
wśród własnych przywódców. 
Jedyną partią, która przez ca­
ły czas wojny walczyła konse­
kwentnie o jedność klasy ro­
botniczej i o zgodne,'jednolite 
dowództwo — była Komuni­
styczna Partia Hiszpanii.

Pięć miesięcy po upadku bo­
hatersko, do ostatka bronione­
go Madrytu, Hitler napaścią 
na Polskę rozpoczyna drugą 
wojnę światową.

BOGDAN RUTHA

Jutro następny artykuł:
„ROK PO MADRYCIE BY­
ŁA WARSZAWA”

Głupocie biada!
Refleksie z sali sądowej
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Było ich dwóch. Hałasowali za dzie­
sięciu, skupiając na sobie uwagę 
personelu i konsumentów baru 

mlecznego. Nieśmiała próba uciszenia 
krzykliwych młodzieńców wywołała bru­
talną reakcję. Jeden z nich obsypał kel­
nerkę i pracownicę baru karczemnymi 
wyzwiskami. Później obaj chwycili za 
kubki z gorącym mlekiem i rzucili nimi 
w obsługującą ich Krystynę W. Wywo­
łało to powszechne oburzenie. Kilku, spo­
śród znajdujących się w barze konsu­
mentów, zatrzymało jednego napastnika. 
Drugi rzucił się do ucieczki. Został jed­
nak ujęty przez kierowcę taksówki i ra­
zem ze swym kolegą przekazany patrolo­
wi pogotowia milicyjnego.

Podczas przewożenia do Izby Wytrzeź 
wień obaj chuligani znieważyli funkcjo­
nariuszy MO, obrzucając ich wyzwiska­
mi.

W każdym cywilizowanym kraju do 
najsurowiej ocenianych występków na­
leży znieważenie kobiety. Choćby z tego 
względu można by się spodziewać, że da­

ne pęrsonalńe, sprawców opisanych eks­
cesów, naszpikowane będą zwrotami w 
rodzaju „karany”, „nie pracuje i nie 
uczy się”, „bez stałego miejsca zamiesz 
kania”... Nic podobnego! Oto wizytówki 
oskarżonych:

Edmund C. — urodzony w 1944 roku, 
pochodzenie robotnicze, wykształcenie 
średnie, nie pracujący, niekarany, stu­
dent III roku jednej z wyższych uczelni.

Bogdan F. — dane personalne te sa­
me, z tą różnicą, że urodzony w 1943 ro­
ku, a studiuje na II roku.

Można więc powiedzieć, że sprawa jest 
nietypowa. Nietypowa dlatego, że mo­
nopol na chuligańskie ekscesy mają — 
zdawałoby się — ludzie tkwiący w śro­
dowiskach przestępczych bądź poważnie 
zdemoralizówanych.

A jednak trudno byłoby obronić tezę 
o dotychczasowym nienagannym trybie 
życia oskarżonych. Ze względu na pewne 
predyspozycje do zabawy w jednodnio­
wych „milionerów”. Tak zabawiali się 
zresztą również krytycznego dnia. Otrzy­
mawszy stypendium natychmiast udali 
się do kawiarni, a stamtąd do „Słowiań­
skiej”. W lokalach stracili 1/3 stypen­
diów (resztę pochłonęły koszty pobytu w 
Izbie Wytrzeźwień).

Zabawa w „milionerów’’, czy — jak 
kto woli — oblewanie stypendiów, to w

środowisku studenckim zjawisko nie po­
wszechne. Ale również nieodosobnione.

Szkoda, że oskarżeni tak późno zro­
zumieli niewłaściwość swego postępo­
wania.

„Jest wielkim dla mnie ciosem fakt, źe sie­
dzę w więzieniu — pisał Bogdan F. — nigdy 
bowiem nie przypuszczałem, że kiedykolwiek 
w życiu tutaj trafię. Zdaję sobie sprawę, że 
powrót do społeczeństwa będzie bardzo utrud­
niony.

Każdy chyba potrafi zrozumieć jak głębo­
ko przeżywam fakt mojej głupoty, której ni­
czym już chyba nie zrekompensuję...”

Można ten list zadedykować, potencjał 
nym następcom oskarżonych i ich współ­
towarzyszom niedoli, którzy nadal kreują 
żałosne role „bohaterów”.

Onegdaj trzech młodych chuliganów 
prowadzonych przez milicjantów na roz­
prawę zetknęło się na schodach sądowego 
gmachu ze swymi komiltonami. Eskorto­
wani śmieli się, żartowali, butnie zapo­
wiadali: „Pokażemy sędziom”.

Istotnie na rozprawie zadziwiali aro­
gancją i cynizmem.

Nawet późno (późno — bo dopiero w 
więzieniu) nie potrafili zrozumieć tego, 
że żle zrobili.

MICHAŁ ŁUCZAK
P. S. Sąd Powiatowy skazał M. C. na 1,5 

roku, a B. F. — na rok więzienia.

Pracownicy poszukiwani Sprzedaż
Korzystnie sprzedam dom 
pięcioizbowy oraz 8 tys. 
m* ogrodu lub część nad

Wojewódzkie Zjednoczenie PGR w Poznaniu — za­
trudni zaraz

CZTERECH REWIDENTÓW do pracy w terenie.
Wymagane kwalifikacje: średnie wykształcenie 

^tni StaŻ pracy ze znal°mością zagadnień rolni- 

^Zgłoszenia: Wydział Kadr WZ PGR — Poznań, ul. 
Fredry 12. K5092

Sprzedam kontrabas. Po­
znań, Nowe Zagórze, BI.
7 <m. 4. 24996g

Wózek dziecięcy w dob­
rym stanie, sprzedam. Ko 
lejowa 17 m. 10. 27133g

jeziorem Kierskim. In-
formacje na miejscu: Po­
znań. ul. Słupska 123, w 
domku letnim, do dnia 30
lioca br. 26885g

Sprzedam gospodarstwo 
1.50 ha z pełnym żniwem, 
zelektryfikowane, 2 km 
od powiatowego miasta. 
Kazimiera Kaczmarek — 
Rudki, p-ta — stacja Mi­
łosław, pow. Września.

26815g

Sprzedam 1,5 ha ziemi z 1 Maszynopisania uczę. Mar Formy do wyrobu krę- 
Monika cinkowskiego 26 m. 26, II ------ •-

Wiórek, Mielzyn, pow. , 
Gniezno. K4898 l Podwórze, I piętro.

26841g

gów studziennych, wyko-

J*ejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
" Poznaniu — zatrudni natychmiast w Zakładzie 

udowy Wodociągów dla m. Poznania:
1 INŻYNIERA do spraw inwestycji,

" 1 TECHNIKA do spraw inwestycji.
7 . Wynagrodzenie do uzgodnienia.

głoszenia przyjmuje Sekcja Kadr — Poznań, ulica
Gfobla 15, pokój 318. K5094

Dnia 13 lipca 1966 r. zmarł, w trzeciej wioś- 
nie życia, nasz jedyny, najukochańszy, nigdy 
niezapomniany syneczek, wnuczek i bratanek, 

Przemuś Nowak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 

0 godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążeni

RODZICE I RODZINA 
.Poznań, ul. Garbary 96. 27993g

Dnia 13 lipca 1966 r. zmarł, wieku lat 61, nasz
• długoletni wzorowy współpracownik i cenio­

ny kolega

Kazimierz Kaszubiak
°dznaczony Honorową Odznaką Miasta Poznania 

Cześć Jego Pamięci!
mrc0®12613 Zmarłego odbędzie się dnia 16 lipca 
tnr„ V (sobota). o godz. 14.15 z kaplicy cmen- 
arnej na Junikowie.

Małżonce Zmarłego
Wyrazy serdecznego współczucia

składają 
dyrekcja pracownicy 

rada zakładowa 
Poznańskiej Wytwórni Protez 

K5196

Sprzedam tanio WSK 125.
Głogowska 106 m. 2. od
godz. 13. 27148g

Ule wielkopolskie — tanio 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27158g

Sprzedam */« willi 3-po- 
kojowe, wyłączone z o- 
gredem — Poznań-Winla- 
ry. blisko tramwaju — 
autobusu. Warunek miesz 
kanie zastępcze. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 26857g.

Sprzedam gospodarstwo 
9 ha, pszenno-buraczana. 
instalacja, dom, obora 
masywńa — cena 220.000. 
Józef Grządką, Kromoli- 
ce, pow. Krotoszyn.

26938g

r.uje warsztat. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27553g.

Nieruchomości

Sprzedam ogrodnictwo 15 
km od Poznania, 3 ha zie 
mi. szklarnie, woda, świa 
tło. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
26S07g.

Odstąpię jeden ha sadu, 
owocującego, względnie 
przyjmę wspólnika, blis­
ko Poznania. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26809g.

Sprzedam gospodarstwo 
10 ha żywym 1 martwym 
inwentarzem, w dobrym 
stanie. Leon Stępa. Czmo 
nice, pow. Śrem, woj. 
poznańskie. 26955g

1’nnna, przystojna blon­
dynka. średniego wzro­
stu, niebiedna, lat 34 z 
b: aku odpowiedniej zna­
jomości na prowincji po­
zna pana do lat 40 z do­
brym zawodem w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26816g.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżvń 

skiego 27/29) — g. 13—19, 
Bioni (Stary Rynek) —

gcdz. 10—15.
Historii m. Poznania

Sprzedam parcelę rolną 
2 morgi, blisko jeziora w 
Kiekrzu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
26393g.

Sprzedam działkę pod bu 
dc.we w Szczepankowie. 
Adies wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
26988g.

W sklepie „Jubilera” przy 
ul. Lampego w Poznaniu 
w maju 1965 r. sprzedano 
naszyjnik (łańcuszek z 
łezką). Nabywca proszo­
ny jest o zgłoszenie się. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 26806g..

(Stary Rynek) — g. 9—15.
instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — godz. 9—15.

Militarium — (Cytadela) 
— godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Swler-

art Andrzeja Bereziań- 
skiego — godz. 17—22.

BWA Arsenał (St. Ry­
nek! — Jubileuszowa wy­
stawa malarstwa B. Bar­
tla 1 wystawa plakatu ja­
pońskiego — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — Emil Famira (CSRS) 
— „Malarstwo” — godz. 
10—20.

WOIT (St. Rynek) -i 
„Kraków” — g. 9—17.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2,

czewskiego 19) godz.

Dnia 13 lipca 1966 r. zmarł. po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 54

TADEUSZ JARECKI
kontroler trakcji

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm., na cmen­
tarzu górczyńskim.

Szlachetne zalety Zmarłego pozostawią dłu­
gotrwałą po Nim pamięć.

RADA ZAKŁADOWA 
KIEROWNICTWO I WSPÓŁPRACOWNICY

Oddziału Sieci i Zasilania Poznań — 27998g

Dnia 7 lipca 1966 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany brat, szwagier 
i wuj, śp.

WITOLD SZENIC
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbył się 9 bm. w Czerminie pow.

Msza św. odprawiona zostanie w niedzielę, 
dnia 17 bm. o godz. 18 w kościele sw. Michała 
w Poznaniu. ° bolesnej stracie zawiadamia

RODZEŃSTWO I RODZINA
Poznań, Kraków, Warszawa, 
Buenos Aires. _____ 27980g

KOLEDZE 

mgr Czesławowi Nowakowi 
WYRAZY

NAJSERDECZNIEJSZEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci JEDYNEGO SYNA 

składają 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z Technikum Poligraficzne - Księgarskiego 
wraz z KOMITETEM RODZICIELSKIM.

28029g

Dnia 13 lipca 1966 r., zakończył swój pełen 
poświęcenia żywot, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, śp.

Tadeusz Jarecki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę,, dnia 16 bm. 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI

27996g

9—16.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zsmek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
Biblioteka E. Raczyń­

skiego (pl. Wolności 19) — 
..Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

Galeria ZPAP „Wy­
stawa grafiki i rysunku
sekcji malarstwa” 
IG- 18.

g.

Pałac Kultury — hol wy 
stawa fotografiki A. Kacz 
kówskiego „Bramy trage-
dii” g. 10—18.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — stała wystawa 
meblowa — g. 9—17.

Galeria „Od nowa” — 
„Malarstwo W. Jackiewi­
cza” — godz. 17—22.

Salon debiutów „Od 
nowa” — wystawa op-

AB
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tel. 472-51) 
interna.

•chirurgia,

Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa — okulistyka 
(ul. Garbary, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, teł, 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie — teł. 637-35.

Ambulatoria czynne — 
chirurgiczne — cała dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — g. 15—23, stomato­
logiczne g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz 
Miejska 
Zwierząt 
waldzka

Weterynarii —
Lecznica dla 
— ul. Grun- 

248. tel. 672-414
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wyoadkl).
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Ha marginesie ankiety „Spotem™ Przeciw agresji

Klient ma głos!
p rzed kilkoma dniami podaliśmy wyniki losowania na- 
X gród wśród uczestników ankiety pod hasłem „Klient ma 

głos!”. Jak wiadomo celem tej wspólnej, z Zakładem Usług 
Handlowych „Społem” — inicjatywy, było uzyskanie opinii 
o pracy handlu spółdzielczego w naszym województwie dla 
dalszego usprawnienia działalności wielkopolskich PSS.
Choć uzyskane rezultaty nie 

są w pełni reprezentatywne, 
była to dobra społeczna son­
da, pozwalająca zdobyć sporo 
szczegółowych informacji, do­
tyczących jakości zaopatrze­
nia, obsługi, organizacji han­
dlu spółdzielczego oraz opinii 
o wyrobach „społemowskich” 
"wytwórni. Poznajmy te pro­
blemy po kolei.

Na pytanie dotyczące zaopa­
trzenia sklepów PSS uwaga 
naszych czytelników skupiała 
się na ogół wokół trudności 
typowych dla całego handlu. 
Obok tego były jednak preten­
sje o braki — chyba nieuza­
sadnione stanem ogólnego za­
opatrzenia. Tak więc Czytelni­
cy dopominali się o większe 
dostawy mięsa czy wędlin, ale 
obok tego — także o ryby 
(Słupca, Września, Rawicz, 
Wolsztyn, Środa, Gniezno) o- 
raz owoce i warzywa (Wrześ­
nia, Ostrów7, Krotoszyn, Go­
styń, Gniezno, Kościan). Na 
pewno można nieco poprawić 
zaopatrzenie w ryby (choćby 
atlantyckie) oraz zwiększyć 
dostawy przetworów, np kon­
serw. I na pewno winą miej­
scowego handlu jest brak peł­
nego pokrycia potrzeb w wa­
rzywa i owoce. To jest prze­
cież problem organizacji „zie­
lonego rynku”.

Trzecią wyróżniającą się w 
masie pretensją klientów do 
sklepów PSS jest brak pieczy­

ZAWODY STRAŻACKIE
KROTOSZYN — Odbyły się tu 

zawody powiatowe ochotniczych 
straży pożarnych, uczestniczyły 
23 drużyny. Do zwycięskich jed­
nostek zaliczono: OSP z Chachal- 
ni, dwie grupy OSP z Kaniewa, 
OSP ze Staregogrodu, OSP z 
Roszek. Zwycięskie jednostki 
otrzymały puchary przechodnie, 
a najlepsi dowódcy nagrody in­
dywidualne, ponadto zostały wrę­
czone nagrody zespołowe we 
wszystkich grupach za zajęcie 
mi c od I—III (ubiory bojowe, 
koszule, swetry itp).® (IGJ)

OD PAWŁA DO GAWŁA
SŁUPCA — Goście przyjeżdża­

jący w odwiedziny do krewnych 
często narzekają na brak umiesz­
czonych w wybudowanych 10 blo­
kach .mieszkalnych spisów loka­
torów. Żeby znaleźć poszukiwaną 
osobę trzeba chodzić od bloku 
do bloku, (tor)

POPULARNE 
KLUBO-KAWI ARNIE

OBORNIKI — Najlepsze klubo­
kawiarnie w powiecie obornickim 
są w Boduszewie, Rudzie, Urba- 
niu, Studzieńcu. Frekwencja do­
pisuje. Przeciętnie bywa w nich 
30 osób, (ws)

NOWA STRAŻNICA
WOLSZTYN — W czynie spo­

łecznym w Mochach (pow. Wol­
sztyn) pobudowano nową strażni­
cę pożarną (wartość 300.000 zł). 
Aktu przekazania tej strażnicy 
cio użytku dokonał sekretarz KP 
PZPR Czesław Olejnik. Odbyły 
sic w Mochach zawody strażac­
kie. Wzięło w nich udział 39 sek­
cji OSP z powiatu. Pierwsze miej 
sca uzyskały: OSP z Błońska, 
OSP z Solca i OSP z Rakoniewic, 
otrzymując puchary przechodnie 
ufundowane przez Prezydium 
PRN w Wolsztynie. W powiecie 
wolsztyńskim istnieje 67 jedno­
stek OSP, w tym aż 21 sekcji 
młodzieżowych, (jw)

Lipiec 
15 
piątek

Włodzimierza

Słońce: 3.46—20.10

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Król włó­

częgów”; NOWY — g. 19.30 „Bliź­
niaki z Wenecji”; OPERA — g. 
19 „Zemsta nietoperza”; OPE­
RETKA — nieczynna.

W WOJEWÓDZTWIE
KROTOSZYN: „Słomkowy ka­

pelusz”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Pan do towarzy­
stwa”; CZARNKÓW „Potem na­
stąpi cisza”; GNIEZNO — Lech:

Dzwonić Northside 777”; / Polo­
nia: „Mr. Hobbs na urlopie”; GO-
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wa lub też zła jego jakość. 
Uwagi takie otrzymaliśmy z 
Wrześni, Rawicza, Środy i 
Krotoszyna. Widać, że jest to 
jeszcze .problem dla wielu 
miast w województwie.

Nie można tego powiedzieć 
o kilku innych, smutnych spo­
strzeżeniach uczestników an­
kiety, którzy donosili nam, że 
np. w Słupcy i Rogoźnie nie 
ma lodów, w Rogoźnie i Ostro­
wie — kawy naturalnej, w Go­
styniu — olejków do piecze­
nia... To nie są typowe braki, 
bo artykułów tych jest dosyć 
dla handlu, to — chyba niedo­
patrzenie lub niedbalstwo nie­
których kierowników i komi­
tetów sklepowych.

W dziedzinie artykułów prze 
myślowych uczestnicy ankiety 
wyróżnili brak trzech rodza­
jów towarów: konfekcji, obu­
wia i galanterii. Ze Środy i 
Rogoźna sygnalizowano nie­
dostatek rozmiarów w tych 
wyrobach. O ile w trzech bran 
żach handel może czasem u- 
zasadniać niedostatek niektó­
rych asortymentów z powodu 
małej produkcji, o tyle zasta­
nawiające są pretensje Czytel­
ników do PSS za brak np. płót­
na pościelowego (Wolsztyn), 
ceramiki (Szamotuły), past do 
obuwia (Kościan), farb olej­
nych (Wolsztyn) czy środków 
piorących (Środa).

Opinie te nie dotyczą oczy­
wiście całego handlu spółdziel­
czego w podanych miejscowo­
ściach,- są chyba jednak ja­
kimś sygnałem, pobudzającym 
do myślenia. Tym bardziej 
więc zachęcamy członków ko­
mitetów sklepowych PSS do 
bacznego przyjrzenia się li­
stom towarów7, które znajdują 
się w podopiecznych placów­
kach.

Uwagę na taką właśnie dzia­
łalność komitetów PSS zwró­
cili nasi Czytelnicy w odpo­
wiedzi na pytanie, dotyczące 
innych sugestii ze strony u- 
czestników ankiety. Zgodnie z 
jej wynikami proponujemy 
spółdzielni w Ostrowie 
większe zainteresowanie i ini­
cjatywę w nawiązywaniu kon­
taktów z klientami. Rzecz jas­
na, dotyczyć to może także 
każdej innej spółdzielni.

Z innych spraw organizacyj­
nej natury wymieńmy uwagę 
do spółdzielni we Wrześni — 
że mało tam obsługi w sklepie 
wieczorowym, we Wronkach 
— że brak kasjerki w sklepie 
piekarniczym (gdzie więc hi­
giena?), w Rogoźnie — że zbyt 
późno nadchodzą codzienne 
dostawy (stąd niepotrzebne ko 
lejki oczekujących), w Gnieź­

Fot. — J. Chlasta

STYŃ: „Syn kapitana Blooda”; 
JAROCIN — Echo: „Jeśli masz 
rację”; KALfSZ — Kosmos: „Wó­
zek . dziecięcy”; Oaza: „Markiza 
Angelika”; Stylowe: „Fatalny 
list”; KĘPNO: „Szatan”; KOŁO: 
„Złoto Alaski”; KONIN — Energe­
tyk: „Świat Henry Orienta”; Gór­
nik: „Dzwonić Northside 777”; 
KOŚCIAN: „Nowy Gilgamesz”; 
KROTOSZYN: „Pieczone gołąb­
ki”; LESZNO — Panorama: ..Miej 
sce dla jednego”; MIĘDZYOi-IOD: 
„Dziennik panny służącej”; NO­
WY TOMYŚL: „Niedziela spra­
wiedliwości” i „Zmierzch czarow­
ników”; OBORNIKI: „Denuncja­
cja” I „Ciotki na rowerach”; — 
OSTRÓW — Roma: „Mam dwa­
dzieścia lat”; Słońce: „Jeden prze 
ciw wszystkim”; OSTRZESZÓW: 
„W kraju Komanczów”; PIŁA — 
Iskra: „Markiza Angelika”; Ko­
ral: „Uciekinier w pościgu”; PLE 
SZEW: „Głos ma prokurator”; 
RAWICZ: „Faraon”; SŁUPCA: 
„Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo”; ŚREM- „Kobieta z 
wydm”; ŚRODA: „Miecz i waga”; 
SZAMOTUŁY: „Faraon”; TRZCIAN 
KA: „Upadek Cesarstwa Rzym­

nie — że brak wody sodowej 
w butelkach. I wreszcie uwa­
ga do wszystkich spółdzielni 
— by więcej dbać o higienę i 
czystość sklepów, zwłaszcza w 
okresie lata (muchy!).

Jest jeszcze inna, typowa 
grupa spostrzeżeń ankieterów, 
dotycząca sieci placówek spół­
dzielczych. Tak np. Czytelnicy 
z Gostynia donoszą o braku 
sklepów na nowym osiedlu, z 
Ostrowa, Gniezna i Krotoszy­
na — o potrzebie otwarcia 
tam pawilonu owocowo-wa­
rzywnego oraz kiosków z ta­
nimi (II wybór?) warzywami. 
W Śremie.domagają się miesz­
kańcy nowego sklepu masar­
skiego, co jest chyba godne 
zastanowienia, ze względu na 
napływ7 now’ych mieszkańców, 
związanych z budową odlewni. 
Na brak kawiarni zwracają u- 
wagę klienci w Rogoźnie i Ko­
ścianie. Czytelnicy ze Środy 
wytykają spółdzielczemu han­
dlowi zbyt długi okres remon­
tów i remanentów w sklepach. 
W końcu jeden sygnał z Wol­
sztyna — prośba o założenie 
tu punktu naprawy koszul. 
Chodzi zapewne o usługi bie- 
liźniarskie lub tego rodzaju 
placówTkę samoobsługową. A 
więc coś dla „Praktycznej Pa­
ni”.

Sądzimy, że te sugestie Czy­
telników będą w’zięte pod u- 
wagę przez komitety sklepo­
we i zarządy PSS dla dalszego 
poprawienia obsługi klienta, 
często członka PSS. Taki właś­
nie był sens tej ankiety-sondy.

(zs)

Praca i wypoczynek

Lato gnieźnieńskiej młodzieży
Orawie 4.000 dzieci i młodzieży z miasta i powiatu gnież- 

nieńskiego korzysta w bieżącym roku z różnych form 
wczasów.
W zorganizowaniu akcji let­

niej oprócz Wydziału Oświaty 
udział biorą Komenda Hufca 
ZHP, Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców, Zakłady Mięsne, 
Ośrodek Międzyspółdzielniany, 
Cukrownia i Garbarnia. Dzieci 
przebywają na koloniach w Po 
widzu, Czerniejewie i Ledno­
górze. Natomiast w Mielnie 
jest kolonia dla dzieci pra­
cowników Zakładów Cegiel­
skiego z Poznania. ZMS zor­
ganizował różne formy wypo­
czynku, m. in. 7-dniowy tur-

Powodzenie akcji „Lato w 
mieście" zależy w dużej mie­
rze od pomysłowości i inicja­
tywy samej młodzieży. Na 
zdjęciu: harcerze zgrupowani na 
obozie w Gnieźnie przed Do­
mem Harcerza potrafili zorgani­
zować sobie wakacje w mieście.

skiego”; TUREK: „Czarny tuli­
pan”; WĄGROWIEC: „Sam po­
śród miasta”; WOLSZTYN; „Pię­
ciu mężów pani Lizy”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Waszyngton”.

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3) 69,74 MIIz: 8.15 Mel. rozrywk.; 
8.49 Dr Żabiński przed mikrofo­
nem; 9 „Wyprawy — przygody — 
zabawy — zawody; 9.2o K. W. 
Gluck: Suita baletowa; 9.40 Dla 
dziecińców wiejskich i przedszko­
li słuchów, pt. „Bajka o trzech 
krawcach”; 10 „Bitwa pod Grun­
waldem” fragm. pow.; 10.30 Rytm 
i piosenka; 11 Muz. polska; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 Muz. 
ludowa narodów radź.; 12.25 Rol­
niczy kwadrans; 12.40 Więcej, le­
piej, taniej; 13.40 „Swojskie me­
lodie” 14 Public, międzynar.; 15.05 
Konc. symf. w miniaturze; 16 Po- 
pnludme z młodością; 18 Rvtmy 
młodych; 18.45 Kwadrans z dedy­

w Wietnamie

Protestacyjne rezolucje
Uczestnicy żniwnego Hufca

Pracy z Technikum Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, prze 
bywający w Posadowię (pow. 
nowotomyski) wystosowali list 
otwarty, w którym potępiają 
agresję amerykańską w Wiet­
namie.

Wyrażając swoją solidarność 
z walką narodu wietnamskie­
go, postanawiają: przekazać 5 
proc, wypracowanych poborów 
na „fundusz pomocy dla mło­
dzieży w walczącym Wietna­
mie”, 20 lipca zgodnie z ape­
lem Światowej Rady Pokoju 
ogłosić dniem solidarności z 
walką narodu wietnamskiego. 
Wyrażając pełne poparcie dla 
deklaracji i oświadczenia 
państw Układu Warszawskiego 
w sprawie agresji amerykań­
skiej, wzywają wszystkie 
Ochotnicze Hufce Pracy w 
całym kraju, obozy młodzieźo 
we, szkolne i studenckie — 
całą młodzież polską do soli­
darności z walczącym Wiet­
namem.

Załoga Odlewni Żeliwa Cia- 
gliwego Drawski Młyn uchwa 
lila na wiecu rezolucję prote­
stującą przeciwko bestialskie­
mu mordowaniu bezbronnej 
ludności, bombardowaniu 
miast i osiedli, szkół, szpitali i 
zakładów przemysłowych.

— „Braciom wietnamskim, 
ludziom pracy Hanoi i Haj - 
fongu przesyłamy najgorętsze 
słowa solidarności, zapewnia­
my o nieustannym poparciu 
moralnym i życzymy zwycię­
stwa nad agresorem amery­
kańskim — czytamy w rezolu­
cji. (emp.) 

nus wypoczynkowy w ośrodku 
campingowym w Powidzu, w 
Gnieźnie dla 60-osobowej gru­
py młodzieży ZMS z koła za- 
dowego przy węźle PKP. W tej 
samej miejscowości 40 uczniów 
uczestniczyło w 3-dniowym 
obozie szkoleniowym. Ponadto 
130 aktywistów ZMS spośród 
młodzieży robotniczej i szkol­
nej przebywa w ośrodku wy­
poczynkowym w Rudnie.

W 5 wakacyjnych Ochotni­
czych Hufcach Pracy ZMS 
uczestniczy około 200 osób spo 
śród młodzieży szkół średnich 
i zawodowych w Gnieźnie 
Znajdują oni zatrudnienie w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, a grupy specjalistycz 
ne pracują w przedsiębior­
stwach budowlanych. Zasadni­
cza Szkoła Zawodowa nr 1 
wysłała 49 osobową grupę spe­
cjalistyczną, która od 22 czerw 
ca przebywa w Strzelcach Kra 
jeńskich, pracując tam w bu­
downictwie.

Po raz pierwszy też przy 
spółdzielni pracy „Ozdoba” i 
MPRB w Gnieźnie zorganizo­
wano po 24-osobowe grupy 
OHP dla młodocianych. W kil­
kumiesięcznym terminie będą 
one zdobywać zawód, mając 
zapewnione później zatrudnie­
nie.

Ponadto z okazji zbliżające­
go się święta 22 Lipca w ko­
łach ZMS odbywać się będą 
uroczyste zebrania i wieczor­
nice, a 24 osobowa grupa akty­
wistów wyróżnionych uczest­
niczyć będzie w wycieczkach 
zagranicznych do krajów de­
mokracji ludowej, (jch)

kacją; 19.10 Ze wsi i o wsi; 19.36 
Koncert życzeń; 20.30 Wieczór li- 
teracko-muzyczny; 23.15 Nowości 
Programu III; 0.05 Program noc­
ny ze Szczecina;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.00, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8.15 Muzyka; 8.35 A ud. 
Red. Społ.; 8.55 „Trzynaście me­
lodii i trzynaście zesp. instrumen­
talnych; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05 
Konc. dla wczasowiczów; 10.50 — 
„Zapomniany poeta” — fragm. 
wspomnień o Stanisławie Stwo­
rze — dziennikarzu i poecie.kra­
kowskim; 11.19 „Stocznie patrzą 
na kraj”; 11.25 Muzyczna podróż 
po świecie; 12.25 Muz. ludowa na­
rodów radź.; 12.40 Kultura pilnie 
poszukiwana; 14 Muz. operowa; 
11.30 List ze Śląska; 14.45 „Pbd nie 
hem Paryża” — konc. I tnuz. roz­
rywkowej: 15.10 Polska muz. lu­
dowa: 15.30 Dla dzieci ode. VI pt. 
„Wielka przygoda”; 16.05 Felie­
ton Red. Społ. 17.25 Muz.; 17.59 
And. sport, pt. „Kajakarze War­
ty nadal niepokonani”; 10.10 Na

Ożywienie wśród sportowej! 
młodzieży rzemieślnicze] i

w Wielkopolsce :
W ubiegłym roku odbyła się w Sierakowie po ras 

wszy ogólnopolska spartakiada młodzieży rzemieślni, do 
czej. Przyszła spartakiada młodzieży rzemieślniczej ma 04,1 I 
być się w 1967 roku w Szczecinie, którego zespół zajął 
w klasyfikacji drużynowej pierwsze miejsce w Sierakowie,

Piłkarskie 
Mistrzostwa Świata

'Dokończenie ze str. 1 
wieńczone sukcesem. Szybki Pir- 
ri, zdecydował się na samodziel­
ny rajd i niespodziewanie zdobył 
bramkę. Zanosiło się na to, że 
twardzi Hiszpanie, dysponujący 
nieco lepszą kondycją od Argen­
tyńczyków, przechylą szalę zwy- 
cięstwa na swoją korzyść. Tak się 
jednak nie stało. Artime znów 
zdołał sforsować hiszpańską de­
fensywę, zdobywając drugą bram 
kę. Teraz Argentyńczycy do koń­
ca spotkania, grają wybitnie de­
fensywnie, utrzymując wynik.

FRANCJA — MEKSYK 1:1
Spotkanie pomiędzy Francją i 

Meksykiem zakończyło się wyni­
kiem remisowym 1:1 (0:0). W cią­
gu pierwszych 10 minut gry Mek­
sykanie cały czas gościli na po­
łowie drużyny przeciwnej. Bram­
karz francuski Aubour był cały 
czas w opałach. Po serii huraga­
nowych ataków przeciwników 
Francuzi doszli wreszcie do gło­
su. W 20 min. gry, zespół francus 
ki przejął inicjatywę. Jednak 
akcje linii ataku były nieskładne, 
a podania niecelne. W pierwszej 
części meczu najlepszymi zawod­
nikami na boisku byli obrońcy 
obydwu drużyn. Nic więc dziwne 
go, że nie padła ańi jedna bram­
ka. W 48 min. Meksykanie przepro 
wadzili szybką akcję lewym 
skrzydłem. Celny strzał Padilla 
bramkarz francuski broni, ale wy 
bitą piłkę przejmuje nadbiegają­
cy Bor ja zdobywając prowadze­
nie. Meksykanie od tego momen­
tu zaczęli grać ostrożnie i wzmóc 
nili defensywę. Francuzi nadal 
atakują chaotycznie. Zdobyta w 
56 min. przez Haussera bramka 
była przypadkowa. Napastnik 
francuski przeszedł na prawe 
skrzydło i ostrym płaskim strza­
łem z odległości 15 m wyrównał 
stan meczu na 1:1. (za)

WŁOCHY — CHILE 2:0
Włosi byli zespołem o klasę lep 

szym od swych przeciwników. 
Już od pierwszych minut uwidocz 
niła się ich przewaga. W 10 min. 
Mazzola zdobył pierwszą bramkę 
z podania Barisona. Teraz Włosi 
zaczęli grać spokojniej. W 58 min. 
napastnik meksykański Tobar do 
znał kontuzji w zderzeniu z 
Facchettim i na kilkanaście mi­
nut opuścił boisko. Chilijczycy 
grali więc w dziesiątkę, broniąc 
się skutecznie przed ostrymi ata­
kami. Na 2 min. przed końcem 
spotkania Barissonowi udało się 
sforsować obronę przeciwników, 
zdobywając drugą bramkę.

Szermiercze 

mistrzostwa świata

Niespodzianka B. Gonswa
W środę na szermierczych mi­

strzostwach świata w Moskwie re­
prezentant Polski Bogdan Gon- 
sior sprawił miłą niespodziankę 
zdobywając brązowy medal w 
turnieju szpadowym. Tytuł mi­
strzowski wywalczył reprezentant 
ZSRR Nikanczykow, a srebrny 
medal Francuz Bourąuart.

Polskie szybowce 
latają najlepiej

W Orle zakończyły się między­
narodowe zawody szybowcowe, 
uważane za nieoficjalne mistrzo­
stwa Europy. Zakończyły się one 
zdecydowanym sukcesem polskich 
zawodników. W klasie otwartej 
nasi zawodnicy Królikowski oraz 
mistrz świata Wróblewski zajęli 
dwa pierwsze miejsca. W klasie 
standard zwyciężył Polak Kępka. 
Natomiast w konkurencji kobiet 
Pelagia Majewska zajęła drugie 
miejsce.

organach Hammonda gra B. Har­
dy; 18.29 Wielkop. aktualności tu­
rystyczne; 18.25 „Poczet wielkopol 
skich talentów”; 18.45 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności”; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 Odtworzenie 
konc. symf. z dnia 16. v. br. w 
ramach Festiwalu Muzycznego 
„Praska Wiosna” 1966; 21.41 Muz. 
tan.; 22.05 Teatr Poezji — „Grun 
wald” słuchów-, poetyckie; 22.45 — 
Mel. rozrywk.; 23.05 Gra Ork. Ta­
neczna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5. 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, li, 12.06, 16, 19, 21 n 
23.50.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 17.10 Wiadomości; 17.15 
„Poligon” — TV Przegląd Wyda­
rzeń Wojskowych; 17.45 „Perła pu­
styni” — film z serii -4 „Świat, 
który nie może zginąć”! 18.10 _  
Wszechnica TV — „Jak to się za­
częło?” — progr. z cyklu — „Klub 
opowieści z myszką”; 18.40 „Jeden 
żniwny dzień” — reportaż z wo- 
jewództwa kieleckiego; 19.10 Do­
branoc; 19.20 Mistrzostwa świata

W tym roku wojewódzka spart»,pr 
kiada odbędzie się 8 i 9 paździ^, Ot 
nika w Poznaniu względnie w Kiki' 
liszu. ch

Program konkurencji znetanl, 
poszerzony. Odbędą się rozgrywki1111 
w lekkiej atletyce, tenisie sto.^ 
Łowym, siatkówce, koszyków^113 
piłce ręcznej i pływaniu dla k4 
biet i mężczyzn, juniorów i 
niorów. ne

Imprezę przeprowadzą dzłałaeąLt 
Izby Rzemieślniczej wspólnie z ^(tr< 
jewódzką Komisją Sportową ZjW! 
Start. W1

ścPoczyniono już wstępne kran 
do założenia sportowych ogni,11, 
rzemieślniczych w tych miejseo.' 
wościach, gdzie nie ma kół Starti^9 
(zrzesza spółdzielców i rzemieślnik 
ków). Takie ogniwa powoła sik 
w najbliższym czasie w Krot). . 
szynie, Szamotułach, Swarzędy 
Międzychodzie, a dalej w Ostro.’ 
wie, Buku, Kępnie, Nowym Tomy, 
ślu, Lesznie, Środzie, Jarocinie, 
Turku i Koninie.

Już dzisiaj sygnalizujemy o w 
jewódzkiej spartakiadzie dlatego, 
by młodzież rzemieślnicza znało.
zła czas na przygotowanie się d( 
startu w poszczególnych dyscypli. 
nach. (p) W

Z Wielkopolski ”
Międzyzakładowy turniej pik 

karski zorganizowany przez Prze! *" 
siębiorstwo PGR Gałowo i Rad; 
Powiatową LZS Szamotuły zakon 
czył się zespołowym zwycięstwem 
drużyny Gałowa I przed Kobył 
nikami i Gałowem II. Zdobywcj« 
pierwszego miejsca pokonali Ko. | 
bylniki 1:0 i Gałowo II 4:1. Mec" 
Gałowa II z Kobylnikami przy, 
niósł wynik 1:1.

W Zeronicach powstaje sztua- 
ny zbiornik wodny, przeznaczeni 
przede wszystkim dla potrzeb e 
lektrowni „Adamów”, korzystał 
będą z niego także amatorzy spoi 
tów wodnych — żeglarze i kajaka 
rze.

Na terenie Liceum Ogólna 
kształcącego im. A. Jagiellonki 1 c]
Kaliszu buduje się dwie hale gin 
r.astyczne. Wiele prac wykonuji 
się w czynie społecznym I

CS

tl
Popularny piłkarz poznańskie; n 

Olimpii — Marian Kalet podczai^ 
meczu o wejście do II ligi w Ra 
dlinie z Górnikiem doznał zla^ 
mania nogi. Został on przewie-ri 
ziony ze szpitala w Gliwicach ca a 
lem dalszego leczenia w Pozna.
mu.

Pleszew w dniu u 
22 Lipca

W związku z obchodami SwU; 
ta Odrodzenia zaplanowano ’ 
powiecie pleszewskim szereg
atrakcyjniejszych imprez sporto- 
wych. 2

19 bm. o godz. 15 na miejseo- I 
wym stadionie odbędzie się spaj' n 
takiada międzykolonijna w I6*' L 
k'ej atletyce i piłce ręcznej. 31 r 
bm. na tym samym stadionie ro­
zegrane zostaną dwa turnieje: pń'P 
ki siatkowej o puchar PKKFP V 
oraz piłki nożnej o puchar Frezy- 
dium PRN. W tym samym dniu 
Powiatowa Rada LZS organiz’ij< F 
imprezy w gromadach w Golo- J 
chowie, Wieczynie i Choczu. p

Rajd turystyczny <io Piesze*1 ] 
wyznaczony został na 24 bm. I'”- t 
preza ta organizowana jest po ra: , 
piąty, (hs)

I 
i 

w piłce nożnej. Sprawozd. z n>e' , 
czu Brazylia — Węgry, Transm « 
z Liverpool; ok. 20.15 Dzienni ( 
21.15 Dziennik; 21.30 „Wozzeck” " ( 
film fab. prod. NRD od 1. 16. ;

SOBOTA: 10 „Panieńskie la*3 
— film fab. prod. radź.; 14.50 Mj' 
strzostwa Świata w piłce nożnd 
Sprawozd. z meczu Włochy ' 
Związek Radz:eclti, transm. 1 
Sunderlandu; ok. 15.45 Program 
reklamowy; 16.45 Bufor filmowi 
17 Wiadomości; 17.05 Program b" 
godnia; 17.20 Dla młodych wid^* 
— „Liga Entuzjastów wakacji 
17.50 „Gawędy wilków morskich'1 
1S.05 „Po szóstej” — młodzieźo"; . 
Klub Tv — Transm. z Kielc; 1^ 
„Od duetu do kwintetu” — 1
mowy program włoskich pio«e' < 
nek; 19.10 Dobranoc; 19.20 Mistr2’ ] 
stwa Świata w piłce nożnej. Spot j 
kanie Meksyk — Anglia. Transy , 
z Londynu: ok. 20.15 Dziennik 1 ( 
Monitor; 21.45 „Igrce w gród ’v3' , 
la” — inscenizacja sztuki A. P0, 
lewki; 23.35 Wiadomości sport0' 
we.

TV zastrzega prawo zmiaa.


